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K R O N I K A  N A U K O W A

Andrzej Nowakowski, Mariusz Mielczarek

S P R A W O Z D A N I E  Z  B A D A Ń  A R C H E O L O G I C Z N Y C H  
N A  P O L A C H  G R U N W A L D U  W  L A T A C H  1 9 8 3 — 1 9 8 4

W latach  1983— 1984 prowadzono badania archeologiczne n a  P olach G run­
waldu, analogicznie jak w  okresie poprzednim, na podstaw ie u m o w y  z U rzę ­
dem  W ojew ódzkim  w  O lsztynie, który zapew nił podstaw y finan sow e działań. 
Prace w yk op a lisk ow e podjęte w  tych  latach stan ow iły  kontynuację  badań

R y s .  1. P o la  G ru n w a ld u .  L ic z b y  odpo w ia d a ją ce  n u m e r a c j i  s ta n o w isk .  L i te rą  
M  oznaczono b u d y n e k  m u z e u m ,  l i te rą  P, ze sp ó l p o m n ik o w y

Komunikaty M azursko-W arm ińskie, 1985, n r  3-4
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z lat ub ieg łych  (sezony 1980— 1982) *. Prow adziła  je ekipa Zakładu A rcheolo ­
g ii Po lsk i Środkow ej Instytu tu  H istorii K ultury  M aterialnej (dalej IHKM) 
P A N  w  Łodzi, pod kierunkiem  doc. dr. hab. A ndrzeja N ow akow skiego , złożo­
na w  1983 r. z sześciu, zaś w  1984 r. z pięciu  pracow ników  naukow ych. P ro ­
spekcją  terenu  m etodam i g eo fizyczn ym i zajm ow ał się  w  1983 r. zespół 
dr. K. M isiew icza z IHKM  P A N  w  W arszawie. Całość prac koordynow ał prof, 
dr Andrzej Nadolski.

W obu sezonach badaw ozych do prac w yk op a lisk ow ych  (rys. 2) zatrud­
niano harcerzy z W arm ińsko-M azurskiej Chorągw i Z H P w  O lsztynie, u czestn i­
czących w  obozach zorganizow anych  przez K om endę Chorągw i w espół z  o l­
sztyńskim  K uratorium  O św iaty  i  W ychow ania.

K am pania 1983 r. trw ała  od 2 lipca do 13 sierpnia. Jej 'zadaniem, poza 
poszuk iw aniam i geofizycznym i, b y ła  kontynuacja prac na stanow iskach  24 
i 26, których  eksplorację rozpoczęto w  roku ubiegłym .

Stanow isko 24 (rys. 1) w yznaczono na m iejscu  id en tyfik ow an ym  z jed ­
n ym  z dołów, op isanych przez E. Schnippla, w  k tórym  m iano znajdow ać dużo  
kości ludzkich  C elem  prac było ostateczne w yjaśn ien ie  charakteru obiektu. 
S tanow isko to leży  w  od ległości około 250 m  na po łudn iow y w schód od ruin  
kaplicy  (oznaczonych jako st. 1) i około 380 m  na po łudn iow y zachód od  P o ­
m nika G runw aldzkiego. Jest  to k o liste  zagłęb ien ie o średnicy około 33 m  
i g łębokości około 3 m, m ierząc od obecnego poziom u pól. W r. 1982 eksplo ­
row ano w yk op  o w ym iarach  33,5X2 m, przecinający całe zag łęb ien ie  na osi 
północ— południe.

W 1983 r. w ytyczono n o w y  w yk op  o w ym iarach  14X15 m. A b y  lep iej do­
pasow ać go do kształtu  i w ym iarów  zagłębienia, podzielono go w zdłuż p rze ­
kątnej. Badania prowadzono ty lko  w  jego części po łudniow o-w schodniej, obej­
m ującej około 1/4 pow ierzchni zagłębienia. G dyby ujaw niono tutaj n a w a r ­
stw ien ia  kulturow e, eksploracją m iano objąć także pozostałą część w ykopu.

W  trakcie prac, na g łębokości około 1,5 m, odsłonięto liczne kam ienie  
polne, zalegające poziom o w  w arstw ie  g lin y  (rys. 3). U stalono jednak, że n ie  
stanow ią one pozostałości celow ej konstrukcji. N a leży  sądzić, iż jest to raczej 
tw ór naturalny —  rodzaj soczew ki czy w k ład k i w  g lin ie  zw ałow ej pochodze­
nia m orenow ego. W  poziom ie tym  żadnych  zabytków  n ie  znaleziono. Z w ar ­
stw y  próchnicy w ydobyto  jedynie  fragm enty  pojedynczych  przedm iotów  n o ­
w ożytnych , jak część lem iesza  czy łańcuch żelazny. Odsłonięto także n iem al  
k om p letn y  szk ie le t krow y, zalegający p łytko  pod w arstw ą próchnicy. W olno  
przypuszczać, że w łaśn ie  w idoczne na pow ierzchni kości zw ierzęce w p ro w a ­
dziły  w  błąd E. Schnippla, który om yłkow o uznał je za kości ludzkie.

W obec n egatyw n ego  w yn ik u  poszukiwań, prow adzenie w  tym  m iejscu  
dalszych prac uznano za zbędne, n ie  rokujące powodzenia.

Pełnego  zbadania w ym agało  także stanow isko 26 (rys. 1). J es t  to n iem al 
koliste zagłęb ien ie  o  średnicy około 31 m  i g łębokości około 1,5 m, leżące  
w  odległości około 250 m  na w schód od P om nika G runwaldzkiego. Porastająca  
je roślinność łąkow a sugerow ała, że  n iegd yś m iejsce  to było  siln ie  'nawilgo­
cone. W 1982 r., w  trakcie prac w ykopaliskow ych , odkryto tutaj s iln ie  skoro-

1 A. N a d o ls k i ,  P o la  G r u n w a ld u  w  ś w ie t le  b a d ań  1980 r o k u ,  K o m u n ik a ty  M a z u r s k o -W a r ­
m iń s k ie ,  1981, n r  1, ss. 155—168; te n ż e ,  P o la  G r u n w a ld u  w  ś w ie t le  b a d a ń  z l a t  1981—1982, ib i ­
d e m , 1983, n r  4, ss. 581—585; p o r .  t a k ż e  c o ro c z n e  s p ra w o z d a n ia  w  „ In f o r m a to rz e  A rc h e o lo ­
g ic z n y m ” .

2 E. S c h n ip p e i ,  Das R i t t e r g r a b  v o n  T a n n e n b e rg ,  O b e r lä n d is c h e  G e s c h ic h ts b lä t te r ,  1909, 
B d. 2, H . 11, ss. 69—80.
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R ys. 2. Pola  G ru n w a ld u .  H arcerze  z  o l s z ty ń s k ie j  ch o rą g w i Z H P  p r z y  pra c y  
na  s ta n o w is k u  27

d ow an y przedm iot żelazny, k tóry z p ew n ym  praw dopodobieństw em  można  
uznać za fragm ent dźw ign i spustow ej kuszy. Z abytek  ten m oże m ie ć  zw iązek  
z b itw ą grunw aldzką.

Podczas kam panii badaw czej w  1983 r. na stanow isku tym  założono k o ­
lejne dw a w ykopy. M iały one w ym iary  15X10 m. U kładem  n aw iązyw ały  do 
w yk op ów  ubiegłorocznych. Stratygrafia badanych n a w arstw ień  n ie  różniła się  
od stw ierdzonej w  u b ieg łym  sezonie. Pod próchnicą orną w ystęp ow ała  w a r ­
stw a torfu m iąższości około 30— 40 cm. Podozas eksploracji zw racano szcze­
gólną uw agę na ten poziom, gd yż przede w szystk im  on stw arzał szanse od ­
krycia zabytków .

W  czasie d w uletn ich  prac przebadano n iem al 2/3 zagłęb ien ia . W  r. 1983 
nie znaleziono jednak żadnych  przedm iotów  w iążących  się  z  b itw ą, a jedynie  
n ieliczne fragm enty  ceram iki now ożytnej. D alsze badania n a  ty m  stanow isku  
uznano w ięc  za niecelow e.

K onieczność ustosunkow ania  się  do w y n ik ó w  stud iów  grunw aldzkich  pro­
w adzonych  za  granicą, a szczególn ie do koncepcji badacza szw edzk iego S. E k-  
dahla, spow odow ała, że postanow iono przebadać część obszaru pobojow iska  
m etodam i geofizycznym i. Objęto n im i teren, przez k tóry  —  w ed łu g  S. Ekdah-  
la  —  przebiegało • łożysko tzw . „W ielk iego Strum ienia” —  rubieży  dzielącej 
przed b itw ą  obie w alczące strony *.

B adania geofizyczne przeprowadzono na obszarze o pow ierzchni 5000 m*,

3 S v. E k d a h l ,  D ie  S c h la c h t bet T a n n en b e rg  Ш 0 . Q u ellen k ritisch e  U n tersu ch u n ge n .  B d . 1, 
E in fü h ru n g  u n d  Q u e lle n an lage ,  B e r l in  1932.



Rys. 3. Pola G runw aldu , st. 24. Profil zagłębienia, w którym wg E. S c h n ip p la  
znajdowano szczątki kości ludzk ich . 1 — warstwa próchnicza;  2 — po d p ró c h -  
nicza warstwa namyta; 3 — warstwa próchnicy p ierw otnej;  4 — w a r s tw a  
piasku przemieszanego z próchnicą; 5 — warstwa gliny (calec); 6 — w a r s tw a  
jasnoszarego piasku z iłem (calec); a — k a m ie n ie
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p ołożonym  n a  południe od w si G runw ald, m ięd zy  drogam i G runw ald— Sarnin 
i G runw ald— Ł odw igow o (rys. 4). W  pracach w ykorzystano  aparat do w y k r y ­
w ania  m etali, rejestrujący zakłócenia charakterystyczne dla m eta li ferrycz- 
n ych (żelazo, stal), jak i n ieferryoznych  (miedź, brąz itd.).

Cały badany teren  podzielono na sektory o w ym iarach  50X50 m, w  ra­
m ach których  w yznaczono profile badaw cze oddalone od sieb ie  o 1 m . P ro ­
spekcję prowadzono do głębokości około 1,8 m. U m ożliw iło  to zarejestrow anie  
w szystk ich  na ty m  obszarze m iejsc przypuszczalnego w ystęp ow an ia  przed­
m io tów  m etalow ych.

W  w yn ik u  prow adzonych prac, po w yelim in ow an iu  w spółczesn ych  przed­
m iotów  zn ajdow anych  na pow ierzchni, w yznaczono 61 punktów , w  których  
n a leży  spodziew ać się  rzeczy zalegających  głębiej. W  m iejscach  tych  p rzew i­
dziane są sondaże archeologiczne. G dyby koncepcja  S. E kdahla  okazała się  
słuszna, na leża łoby  spodziew ać się  odkrycia tutaj zab ytków  m ających  zw iązek  
z bitwą.

R y s .  4. P o la  G ru n w a ld u .  P lan  s y tu a c y jn y  te r e n u  u zn a w a n e g o  p r z e z  S . E k d a h ­
la  za  ło ży sk o  „ W ie lk ieg o  S t r u m ie n i  a", Z a k ro p k o w a n o  obszar o b ję ty  p ro s p e k ­
c ją  g eo f izy czn ą
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N iezależnie od akcji badaw ozej w  terenie, k ontynuow ano opracow anie  
m ater ia łów  zgrom adzonych w  sezonach  poprzednich. Dr B. Łuczak z  Zakładu  
Antropologii U Ł  ukończył analizę m ateriału  osteologicznego, pochodzącego  
z badań prow adzonych na P olach G runw aldu w  latach  1958— 1960. Szczątki  
kostne w yd ob yte  w  trakcie prac w y k o p a lisk o w y ch  na st. 1 (kaplica) przez  
ekipę prof. dr. Z. R ajew sk iego  w y m a g a ły  bow iem  ponow nego  przejrzenia, 
z  pow odu braku pełnej dokum entacji antropologicznej. N ależało  rów nież po­
segregow ać m ateriał, k tóry  u leg ł  pnzem ieszaniu podczas k ilkakrotnych  prze­
nosin  z  m agazyn ów  P aństw ow ego  M uzeum  A rcheologicznego w  W arszaw ie  
do siedz ib y  M uzeum  W arm ii i  M azur w  O lsztynie. W  przeciw ieństw ie  do m a ­
teria łów  w yk op an ych  w  latach  1980 i 1982, stan zachow ania  tych  sizczątków 
kostnych  n ie  pozw olił na w ysun ięcie  szerszych w niosków . U stalono jedynie  
przybliżoną liczbę osobników  (ok. 130) oraz p łeć  części zm arłych —  przew aga  
m ężczyzn  w  w iek u  „m aturus”.

W  r. 1984 kam pania w yk op alisk ow a trw ała  od 5 lipca do 16 sierpnia. 
Jako m iejsca  poszukiw ań w ybrano dw a stanow iska, oznaczone —  27 i 28 
(rys. 1). P e łn e  w yk on an ie  przygotow anego programu badaw czego utrudniły  
jednak ulé'wne deszcze padające w  pierw szej połow ie sezonu.

N a stanow isko 27 w ybrano m iejsce  położone w  bezpośredniej b liskości 
podm okłego oczka polodow cow ego. Zdaw ało się ono stw arzać szczególne sizan- 
se odnalezien ia  m obiliów  zw iązanych  z b itwą. Na terenach  pobojowisk, a zw ła ­
szcza w  sytuacji takiej, jak zastana na Polach  G runwaldu, gdzie  obszar jest 
użytkow any  rolniczo, najw iększą nadzieję odkrycia zabytków  dają bow iem  
w łaśn ie  m iejsca n iegd yś podm okłe. Istnieje m ożliw ość, że zagubione przed­
m io ty  ugnzęizły w  bagnie lub w  w odzie i  n ie  zcs ta ły  później odnalezione ani 
przez w łaścicieli, ani przez zbieraczy tro feów  b ite w n y c h  czy  ro ln ików  upra­
w ia jących  ziem ię  w  czasach późniejszych. Oczka polodow cow e położone wśród  
pól są ponadto n iejako natura lnym  m iejscem  w yrzucan ia  rzeczy utrudniają­
cych  upraw ę, a  w śród  n ich  w szelk iego  rodzaju przedm iotów  m eta low ych, k tó ­
re w  ty m  k onkretnym  przypadku m og ły  b yć  także destruktam i uzbrojenia  
bądź oporządzenia.

Stanow isko  27 leży  nad ciek iem  w od n ym , n a  teren ie w ysych ającego  b a g ­
n a  w  pobliżu oczka polodow cow ego, w  odleg łości około 110 m  od szosy  S tę ­
bark— G runw ald  i  Stębark— Ł odw igow o.

P oczątkow o w ytyczon o osiem  w yk op ów  o w ym iarach  1 0 X 3 m, z których
6 (nr 1— 6) u sytuow ano na lin ii północ— południe, 2 zaś, oznaczone num eram i
7 i  8, prostopadle do poprzednich. W  czasie eksploracji, która ze w zg lęd u  na 
zalanie w odą dw óch najn iżej położonych  w y k o p ó w  (nr 1 i 2) ograniczona zo ­
sta ła  do sześciu  z  nich, dotarto do grubej w a rs tw y  torfu (poza w yk op em  nr 6), 
zalegającej pod poziom em  piasku i  żw iru  oraz g lin y  (rys. 5). B adania poniżej  
głębokości 1,40 m  u n iem ożliw iła  jednak w oda gruntow a sta le  za lew ająca  w y ­
kopy. W  w y k o p ie  n r  5 natrafiono, w  torfie, na duży p ień  drew niany, częścio­
w o  leżący  poza granicam i eksplorow anej pow ierzchni. W yłoniła  się kon iecz ­
ność odsłonięcia  go w  całości. Założono w ięc  k o le jn y  w ykop , oznaczony nr 9, 
przylegający  od  stron y  zachodniej do w y k o p u  nr 5. O dkryto w  n im  k ilka  
dalszych  dużych  fragm entów  drew na (rys. 6). W  w yk op ie  tym  n ie  stw ierdzono  
jednak żadnych  zabytków  an i in n ych  śladów  dzia ła lności ludzkiej. M ożna  
w ię c  sądzić, że  są to resz tk i roślinności porastającej n iegdyś obrzeże oczka  
lodow cow ego.

M ateriał zab ytkow y w yd ob yto  ty lko  w  w ykopach  nr 2, 4 ( 5 i 7. W  w y»



Rys. 5. Pola G runw aldu , st. 27 . Przekrój nawarstwień w bezpośrednim sąs iedz ­
twie oczka po lodow cow ego. 1 — próchnica; 2 — glina zielono-biala; 3 — glina  
szara; 4 — żwir; 5 ■— torf; 6 — fragmenty d re w n a



Rys. 6. Pola G runw aldu ,  st. 27. Odsłonięte fragmenty drewna leżącego w to r ­
fie. 1 — torf; 2 — glina zielono-szara; 3 — dren; 4 — duże fragmenty d r e w ­
na; 5 — fragment k o r y
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kopie nr 2, pod w arstw ą  próchnicy w spółczesnej, odkryto fragm enty  w y le w u  
naczynia późnośredniow iecznego (rys. 7). M ało ch arakterystyczne u łam k i cera ­
m ik i odsłoniąto także w  w y k o p ie  nr 4, zaś w  sąsied n im  w y k o p ie  nr 5 zn a le ­
ziono kulką szklaną. N ajc iek aw szym  zabytkiem  z badań 1984 r. jest pocisk  
p rocy z  w ypalonej g l in y  (rys. 8), k tóry  w yd ob yto  z w a r s tw y  próchnicy w  cen ­
tralnej części w yk op u  nr 7. N ie  w yk luczone, że  zabytek  ten  m a zw iązek  
z b itw ą grunw aldzką.

Badania n a  stan ow isk u  27 (ukończenie eksploracji w y k o p ó w  n r  1 i 2) 
m iano k on tynuow ać w  r. 1985.

W ybór stanow iska  28, położonego przy polnej drodze, w  odleg łości około  
100 m  od sizosy Stębark— Ł odw igow o, p od yktow any b y ł od m ienn ym i pnzyczy-  
nam i niż w  przypadku stanow iska  27. • Za u lokow aniem  w y k o p ó w  w  tym  
m iejscu  przem aw iały  w y n ik i a n a lizy  fotogram etrycznej zdjęć lotniczych , d o ­
konanej przez specja listów  P a ń stw ow ego  P rzedsięb iorstw a G eodezyjnego w  
Łodzi. S tw ierd zili on i tutaj anom alie  struktury n aw arstw ień  ziem nych, w  po­
rów naniu do terenu  przyległego, sugerując, że  zakłócenia  o w e  są w y n ik iem  
działalności ludzkiej (na P olach  G runw aldu zarejestrow ano ogółem  198 takich  
anom alii różnorodnego pochodzenia). Postanow iono  w ięc  spraw dzić p ow od y  
zakłóceń  i rozstrzygnąć, czy  mają one jak iko lw iek  zw iązek  z  bitwą.

W ytyczono tutaj trzy  w yk op y , o w ym iarach  10X3 m , usytu ow an e rów n o ­
leg le  do drogi polnej. W  dw óch  w ykopach  znaleziono ty lko n iew ie lk ie  frag ­
m en ty  cienk iej b lachy, najpraw dopodobniej n ow ożytnej. O dsłonięto natom iast  
skupisko k am ien i po ln ych  n ie  noszących  ślad ów  obróbki (rys. 9). B y ły  to  p o ­
zostałości pryzm y utw orzonej z kam ieni zebranych na pow ierzchni pó l bez­
pośrednio przylegających  do stanow iska. O ne w łaśn ie, jako tw ó r  obcy w  struk ­
turze podglebia, zak łócający naturalną strukturę terenu, spow od ow ały  ow ą  
anom alię zaobserw ow aną przez fotointerpretatorów .

W obec n eg a ty w n y ch  w y n ik ó w  przebadania ponad 60%  w yznaczonego  
Śbszaru, na leży  sądzić, że dalsze prace na ty m  stan ow isk u  n ie  rokują nadziei 
powodzenia.

R ys .  7. Pola  G ru n w a ld u ,  st. 27, F ra g m e n t  ś r ed n io w iec zn eg o  n a c zy n ia  g lin ia ­

neg o
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R ys. 8. Poła G ru n w a ld u ,  st. 27. Pocisk  p ro c y  sp o rzą d zo n y  z  w y p a lo n e j  g lin y

R y s .  9. P o la  G r u n w a ld u ,  st. 28. S k u p is k o  k a m ie n i  z  czasów  n o w o ż y tn y c h

Podsum ow ując rezultaty  prac, m ożna stw ierdzić, iż w  w yn ik u  dotychcza­
sow ych  badań specjalistycznych  (fotointerpretacja zdjęć lotniczych, profile  
g leb ow e w skazujące zawartość zw iązków  fo s fo r u 4, profile h ipsom etryczne t e ­
renu s) oraz k w eren d y  źródeł p isanych  i  literatury przedm iotu zebrano dane  
sk łaniające do w ysun ięcia  n ow ych  koncepcji rekonstrukcji przebiegu b itw y  
toczonej 15 lipca 1410 r. U zyskano podstaw y do daleko idącej rew izji usta leń  
przedstaw ionych  w  literaturzr przedm iotu, dotyczących przebiegu b itw y

4 B a d a n ia  p ro w a d z iło  P .P .  P K Z  w  P o z n a n iu .  M a sz y n o p is  w  A rc h iw u m  Z A P S  IH K M  P A N  
w  Ł odzi.

5 P r o f i l e  h ip so m e try c z n e  sp o rz ą d z ił  m g r  P . M a ro s ik  z M u z eu m  A rc h e o lo g ic zn e g o  i  E tn o ­
g ra f ic z n e g o  w  Ł odzi. D o k u m e n ta c ja  w  A rc h iw u m  Z A P S  IH K M  P A N  w  Ł odzi.
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i m iejsca  jej poszczególnych faz. Odnosi się to szczególn ie do odm iennej od 
dotychczasow ej lokalizacji obozu krzyżackiego, a zarazem ostatniej fazy  b it ­
w y; obecnie w yd aje  się, że n a leży  w iązać je z  rejonem  kap licy  (st. 1). U za ­
sadniono pow ażne ograniczenia długości frontu w yjśc iow ego  ugrupow ania obu  
w alczących  stron, z ponad czterech do m aksim um  dw óch  i pół kilometra. 
Podw ażono popraw ność uznaw anej przez część badaczy lokalizacji n iektórych  
epizodów  bitw y.

W latach  1983— 1984 zbadano do końca ru iny  kaplicy, zyskując w y sta r ­
czające dane do określenia jej chronologii oraz faz przebudow y. W rejonie  
kaplicy  odkryto dalsze pochów ki zbiorow e zw iązane z b itw ą z 1410 r. W ydo­
byte  z  nich szczątki ludzkie są przedm iotem  szczegółow ego opracow ania a n ­
tropologicznego, obejm ującego także stw ierdzone na kościach urazy b itew ne  
rzucające c iek aw e św iatło  na rodzaj użytej broni i skutk i jej działania.

D otychczasow e w y n ik i znajdą w yraz w  propozycjach co do turystyczn o-  
-popularyzatorskiego zagospodarow ania P ól Grunwaldzkich.

B ezw zględna  jest konieczność archeologicznej w eryfik acji punktów  u ja w ­
nionych  przy pom ocy aparatu do w yk ryw an ia  m etali. P ozw oli ona ustosu n k o­
w ać  się  do poglądów  S. Ekdahla. N ależy  także dokończyć eksploracji w y k o ­
pów  n r 1 i 2 na stanow isku  27.

Sezon  badaw czy  1985 r. pow in ien  ostateoznie zam knąć obecny  etap archeo­
logicznej penetracji P ó l Grunwaldu. B ędzie on podsum ow any końcow ym  
spraw ozdaniem , u jm ującym  całokształt problem atyki badaw czej, począw szy od 
1980 r.


